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diiia 9 października.

'Ń ayjaśnieyszy  Ce s a r z  Jegom ość , d. 20 w rżeś .  
o pół do 1 i s t e y  w  n o o y t w  p o -ą cL n y m  stan ie  zd ro 
w ia ,  r a c z y ł  p rzy b y d ź  do m iasta  Kowla, i był s p o t 
k an y  u r oga tek  p r z e z  H o r o d n ic z e g o k o w e jsk ir g o ,  a 
p rzed  c e r k w ią  prżCz d u c h o w ie ń s tw o  g r e k o i  ?ssyy - 
sk ie  z  K r z y ż e m  ś. i z w o d ą  św ięcon ą . ,  N a  za pi tr z 
sran a  o god yie g te y ,  M arszałek  p o w ia t o w y  przed-  

U w  ił C e s a r z o w i  Jegomości u r z ę d n ik ó w  i uby\va-  
te l i  stanu s la «-hec kiego, z k tó r y m i N a y j a Śa; ::ŷ zy  
P an bardzo ła s k a w >  r o z m a w ia ć  ra c z y ł ,  N a k o ń iec  
dla pod d in eró w  i żo łn ie r z y  in w a l id ó w  k om p an ii  
k o w e L k ie y ,  k tóra  straż  u t r z y m y w a ła  po rublu d.tć 
r o ? i ia ^ L  a gosp od arzow i ddrmi, w k tó ry m  N a y jA 
ŚNiEYSZY Pa n  r a c z y ł  m ie ć  SwÓY p o b y t ,  s^rLóemu 
W olskiem u  i II o rod mc 7,- mu kuwe!sk*em u k tóry  pro
s i ł  Jego C e  a r s k i s y  M ośoi, ażeb y  r a c z y ł  by dź o j 
c e m  c h r z e s tn y m ,  n ow o-n arod zon ego  syna . raczv>  
d a r o w a ć  b r y la n to w e  p ierśc ien ie .  N a y j a ś n ;ey s^ : 
P a n  w d a lszą  d rogę  w y je c h a ł  tra k tem  d O trogu.

D n ia  23 w r z e śn ia  o południu  N ayjasnie^s ,y 
Cesarz J egomość W y s o k ie m  p r z y b y c ie m  Sw e m  
udarów ał im a n o  Ostróg. U rogatek  sp o tk an y  był  
p rzez  ł i  >r--dniezrgo i odpro  \~adzoi\y  do p r z y g o to w a ć  
negfł dl i Si e b i e  d o m u .Przy cerk\s i ś .P a r ^ s ce w a  Piąt
nic ki e y ,  sp o tk an y  M onarcha prz; 7 B isk u p a  d y e c e .  
Z3b ’°go  Stefana, z a r < h i m a n J г у t a i, . i d a lszem  d u -  
c b o w i e m t   ̂em  z n a k o m itsz e  n 1 kró tk ą  p r z e m o w ą  
zosta ł  p o w ita n y  C esarz J egomość, po u ca ło w a n iu  
K r z y ż a  , p r z e p r o w a d z a n y  p rzez  d o w ó d c ę  korpusu,,  
tu d z ież  dovt ó d z c ó w  d vw i z y y n y c h ,  brygad i pól ko w, 
d,o dom u właścjcicifela m ia s ta  Ostrogu, X iąn cc ia  K a 
rola Jabłonowskiego , g d z ie  te ż  m ia ł noc leg .  Cesarz 
J egomość ra c z y ł  gospodarza  d om u  u d a r o w a ć  p ier -  
ś len iem  b ry la n ta m i ozd o b io n y m , a r z ą d z c ę  teg o  
majątku z ło t y m  z e g a r k ie m , ludzi zaś d w o r 
skich z n a c z n y m  pod ark iem  w  p ien iąd zach . N a d 
to m ie sz k a ją c y  w t u t e j s z y m  p o w m cie  e u d z o z ie m ie o  
fabrykar za. o f ia ro w a n e  J ego C esAr.sk.iey M ości  
próby ljG ciu  farb różn ego  g a tu n k u , do farbow ania  
sukr p rzezeń  wynalezionych,  z roślin krajów yc h, 
udarow any został w nagrodzie  p ierśc ien iem  b r y 
la n to w y m . P o t y m M onarcha, w p o żą d a n y m  stan ie  
zd row ia , w  d a lszą  podróż do Zastaw ia, r a c z y ł  s ię  
udać o g o d z in ie  g t e y  zra n a

Dnia 21 września  Cesarz J egomość p rz y b y 
ciem Sw e m  miasto Łuck  udarować raczył .  Mie
szkańcy,  rfoo» iedziav ;zy s i ę , 'że  dnia tego McłlAR 
cha tu przybędzie,  od rana samego .»ebraii się przy  
Siacy i p cs toUey.  i Z niecierpl iwością oczekiwal i 
tak  szczęśliwcy dla siebie chwil i  J ego C esarska 
M ość. j.’dąo z Brześcia Litewskiego  do WotrieseJi 
ska, przybył  tu  z południa o godzinie 4 tey, sp o tka
n y  przez tu t e j sze  duchowieństwo,  wśród odgłosu 
dzwonow wszystkich  kościołow. N ayjaŚnieyszy 
P an, ucałowawszy K rzy ż  przez duchowieństwo wy 
niesiony, odwiedzeniem Swem uszczęśliwił  Bi ku - 
pa łuckiego i ży tomirskiegd CiecisĄowskiega, u k t ó 
rego kwadrans  z a b aw iw s zy , i po zmianie koni,
} sk a w ie  o ś w ia d c z y w s z y  z grom ad zon em u  lu d o w i  
S we zad ow olen ie  , w  p o ż ą d a n y m  stanie ^drowia^  
u d a ł  się na t rak t  do Uubm1.

irgo Cesarska Wysokość W ielki Xiążę j>« 
gomość, Mikołay P aw łow icz , d. 25 września o  
godzinie óley z południa przybył do W id z , i zgo
ła si^ nie zatrzymując, w dalszą udał drogę.

Jego Królewska W vsokośc Xiążę Pruski W il
helm, d. 25 września c > y  zrajia > phyybył do 
W idz, i teyże godzi dalszą podroż do Sankt-
Petersburga wyjechał. Jego Królewska Wysokość 
d. 2І września о 3oKy z północy prz .był do M 'ń*  
ska, o godzinie zaś 8 me у wieczorem do W iln a , i 
po zmianie koni, wyjechał do D yneburga .

jego Cesjtrik 1 Wysokość VYjeiki Xiąię, Mi- 
koŁAy Pa w ł o w icz , i  Jego Królewska Wysokość 
X ią/ę P r  u 3 ki W ilhelm , w prdró у z Brześcia L i - 
tew&kiego do Sankt- Petersburga, raczyli przy bydź 
do Pskowa, d. 27 'Września o 6t<"у wieczorem , i 
po zmianie koni w daLzą udali się pedrózj dn<a zaś 
28 o południu przyby li do Ł u g i , zkąd po óbiedzie, 
o ó.ey z południa, w dalszą wyjechali podróż do 
Sankt Pttersbur ga.

kurs  sankt-petersburski d 5 psździer. dukat 
hol len nowy 11 r. 4o kop.. Zmiana złota 2 r. 88 
5.op.: Z ni ma srebra 2 r. 72 kop.

Ni- ustający doóhod kommbsyi umorzenia dłu
gów: 6Я a s s y g n a c y a m i------- 102 — 1

6# brzęczącą monetą — 99! \  procentów
t^kąż *-
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N 1 E M f  V
Hamburg dnia  10 październ ika .

(z G aztiy  И ai szawskiey.) 1
Odebrane tu dziś listy z Holi indy i danoszą, 

iż w Amsterdamie rozchodzą się różne pogłoski o 
stanie rzeczy w Hiszpanii. Jedni twierdzą, iż wy
spa Leon została zdobytą; inpi mówią nawet o 
wzięciu Kadyxu. W ieści te popiera znaczne pod- 
niesienie d. 5 b. m. ceny papierów skarbowych 
francuzkich w P aryżu .

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
Я zyrn dnia  2o września.

[z Gazety W arszawskie)-),
W  dniach 21, 22 i 25 będą Capi d* Ordine 

w konklawe kardynałowie Della Sornag/ia z rzę 
du bhkuró  v, Sceberus 'P ts tfe rra ta  z rzędu prez
biterów i Vidoni 7 rzędu dyakenow

Dnia 12 nadzw yczajny  goniec przywiózł l i 
s ty  wierzytelne do Hrabiego Oppony , am basado
ra  austryackiego, mianujące go na nowy stopień 
am :uss.dora  nadzwyczajnego przy ś. Kollegium. 
Dnia u  ambassador kazał zaYtiadomić sekretarza 
ś. Kollegium M azio , i przesłał mu kopią dwóch 
lLtów Najjaśniejszego swego Monarchy. Dnia 14 
ambassador rozkazał formalnie oznajmić przez swe
go marszałka d woru mistrzowi ceremonii ś. Kolle
gium o nadejściu Ks‘ó.v wierzyteinych; poczem se
kretarz, otrzymawszy rozkazy od ś Kclleg-u:nt po
stanowiło dać uroczyste w \ słuchanie v e wtorek 
d. 16 b. m po obradach porannych. Drua i 5 ro
zesłano zwykłe w łych razach zaproszenie ciała 
dyp!omatyczn°go, xiążąt i szlachty rzym skiej, i 
osob należących z urzędu do cesarskiej świ
ty . Dnia 16 zrana ambassador odbierał odwie
dziny hokowey szlachty, kardynałów, ciała d y 
plomatycznego, Kiążąt rzymskich, oraz znaczne-7 
liczby prałatów i osób znamienitych) poczem o pół



do iU*v rim ył cały ńmafc & pałacu weneckiego 
do k .ińrynalnfgo w n.»stępu:ącym porządku: Przod
kowa* pochodowi odd/іаІ dragonów papież kich, 
W  karecie-, obok którey szło 4ch lokajów suto u- 
branv h, jechał kommandor di Genotte, radca am
b a sad y  z*yc»avney przy ś. Stolicy, sekretarz nad- 
г ' yczayny, ajent do in te resów  duchownych Pan. 
stwa austryackiego, kawaler orderu cesarskiego 
Ł ,  lp,>Idd. i wielu inny,eh, wiózł listy i.  С K. Mo
ści. Towarzyszył mu kanonik Emilianie kleryk 
narodowy austryacki Następowała kareta ciągnio
na przez 6 koni" karych w bogatym zaprzęgu, oto
czona liczną liberyą ambassadora; w  karecie widać 
było wielką poduszkę z niebieskiego axamiltt, o* 
zdobiony galonami i kutasami srebrnemi. Potem 
s /ła  kareta, w którey się znajdował ant*296ad >r, 
w towarzystwie Patryarchy antyóchiyskiegO,

4 t e r ,  arcy biskupa chdcedońskiego, i audytora Roty 
Raspoli. K are ta  bardzo kosztowna i kształtna 
ci a r i o n a  przez 6 konVw rzędach ozdobionych sztu
kami potłacanemi; kutasy i kokardy, oraz ieyce 
z ied лаЬіи pensowego ze złotem, na łbach koni 
białe pióra. Poprzedzało karetę i c h  loka jo w, 4ch 
h tydukow, 2ch strzelców i liczni pokojowcy, wszy
scy ubrani w nową, bardzo bogatą liberyą. Za 
k i r^ tą  jechał konno W wielkim uniformie P. de 
\1idd' Ibourg, koniuszy ambassadora, z dwóma pod- 
koniu *ze mi b gato ustroonemi. Sześć koni w rzę
dach niebieskich ze srebrem ciągnęły bardzo kształt
ną karetę niebieską, w którey siedział arcy-bi kup 
Korfu, Foscolo\ arcy biskup Trebisondy Piutti\ aii- 
dvtor Roty Gorsi, i sekretarz koadjutor kongrega- 

\ , brzedow Sala. Cztery karety poparzę koni 
b : at i rozmaicie ustrojonych. W  pierwszejsie-

tjfat' l i r a  )ią Brunswik Korompa, szambełan J. C.
vS Aci i jego sekretarz ambasSady w R zym ie ; 

Н ч Ы а  Lewicki szambełan J. Ć. K. Mości kawa
ler teyże am basady. "W drugiey sekretarz p rzy 
dany do С. K. 'ąmbassady Raymond, i sekretarz 
pryw atny  ambasadora, Liczner. W  trzec ie j  k a 
waler Fidanza  mistrz dworu, i Margrabia SacrE  
p an łit kawaler C i / t  ambaseady. W  czw arte j  o- 
soby znakomite. ^

Za teińi karefcarśi jechało €ón szambebnow 
J. С. K. Mości,-zamieszkałych w R zym  e. t. M ar
grabia Cusąni. Di Piętro z Kiążąfc Adel&ski, Xią- 
zę D i Zagare&o i Xią«ę Fidoai, trze у ostatni są 
kawalerami orderu cesarskiego Leopolda. Balsy 
)ćchał Hrabia Zamhoniy kommendant tymczasowy 
tran  ■> porto w woysk austryackicn. Kilka innych 
karet z rólneihi dystyngo wanemi osobami. Mini
strowie: hiszpański, neapobtańskr, sardyń>ki i hm - 
nowerski, równie i pełnomocnicy portugalski i mak 
tansrkt przyłączyli swoje karety z dworzanami i 
bokową szlachty Toż samo uczyniło ц іе \е  znako
m itych'osób świeckich i duchownych rzymskich. 
Zakończył drsżak oddział dragonów. Przybywszy 
do p iłacu  kwirynalnego, pośród honorow woysko- 
wvch ambassador, wysiadł do pomieszkania Xięcia 
marszałka Ćhigi> który częstował go chłodnikami, 
i uczynił mu podarunek z jednego^ medata złote
go, i wielu srebrnych, w ybitych z okoliczności kon- 
klawy. P rzy  weyściu do konklawy zachowane 
też same ceremonie, któreśmy już przy wstępie 
ambassadora francuskiego opisali. Poozem ambaa- 
sądor przemówił }sk następuje: у

O stoyni Panowie! N ajjaśn iejszy  Cesarz 
A ustriack i zsyła mię do wysokiego zgromadze
nia wascego, w stopniu nadzwyczajnego posła; 
w  celu złożenia dwó h jego listów. Pierwszy 
УІЧ-СШ zal i smutek Cesarza, po otrzymaniu wa- 
$Zv-.y.o urzędowego listu, donoszącego o zgonie Piur 
ла F i l  Najwyższego Kapłana, którego wielkie i 
Ś A-ietn* cnoty, niezachwiana wiara i rnęztwo, sU- 
5o'ó umysłu niepraelaifia.ua nieszczęściami., będą 
«Zdziwieniem nietylko najwyższych władców ludu, 
Ul? nawet wszystkich krain świata. Drugi mia
nując mię urzy was (oprócz S\ \ . K a r d y n a ł a  ЛІ- 
banie gę) posłem i tłumaczem myśh J. С. K. Mo- 
śei, wkłada na mnie zaszczytny nader obowiązek, 
udzielenia jego rad, względem wyboru Cyca ś. Zy-
w s iem jeat N. Cesarza, aby pfzez moje do A hs,

Dostojni Panowie, poselstwo, dał publiczne'* i esy£t* 
świadectwo swego ku Kościołowi Katolickiemu |  
s. Stolicy apostolskiey mowenia? mnie zaś nay- 
laskaw iej zalecił abym w każdym przypadku, jego 
i pań i twa jego ofcarpwał pomoc, przez którąby 
tym  bezpieczniej zachowaną była Wolność wasza 
i zdań zgromadzenia. Lecz tego życzy n a jb a r 
dzie j N. Cesarz, aby ńa mieyśoe zmarłego Papie
ża wybranym został na tępca, któryby v\ tak k ry 
ty  czneoi położeniu rzeczy,y pobożnością, umiejętno
ścią, roztropnością, zamiłowaniem zgody i pokoju, 
szczególniey celował, któryby szczerz# się przvćhyr- 
lił cło. owych zbawiennych zasad europejskiego 
przymierza, którenii powodowani Naypotę/nieysi 
Europy Monarchowie, dążą do zachowania i Usta
lenia prawego porządku rzeczy; k tó r\by  ct lował 
temi wszystkiemi przymioty, jakie mieć powinien 
naylepszj Pasferz Kościoła, daleki od wszelkich 
stronnictw, wspólny Oycieo prawowiernych. Idzie 
tu  o rzecz nay wyższey wagi i właśnie dla tego J, 
С. K. Mość, tym  więcey p kłada zaufan a w cno 
cie i mądrości wa^zey. Naymilszym będzie dla 
J. С. K. Mości taki w y b - r , k tóry  dobru Reli
gii, dostoyności St *lićy Apostolskiey , p -kijowi 
W łoch i świata, oraz życzeniom całego K ściuła 
Katolickiego naylepiey odpowie. Pozo t ,nie mi te 
raz polecić się waszey łasce i dobroci, i wszelkiego 
dołożyć starania, abym ś. Kollegium, i w szczegól
ności każdemu z was, dostoyni Panowie, dał do- 
W od mego szacunku i poważenia. “

Na tę mowłę Kardynał Arezze  d t ł  następu ąrą  
odpowiedź: „Zaszczytnie  i miło mi je.t w imię 
ni u ś. Kollegium, odbierać z rąk. Pana P sła sza 
nowne listy J. G. K. Mości, z ust jego usłys.eć o* 
świadczenie uczuć, religią i mądrością tchnąoych, 
tak  wielkiego i dostoynego M nar. hy а л zaiemme 
wynurzyć to, ja kie mi ś. Kollegium dla J С. K. 
Mości jest przejęte. Dostatecznie przekona nem 
jest święte zgromadzenie, jak głęboko J. С. K. 
Mość dotknął zgon Oyca ś., bierze albowiem mia
rę  z własnego uczucia, oraz z miłości synowskiey, 
jako do dostoynego nieboszczyka zbliżała serce po
bożnego Monarchy, sprawi» dli wie umiejącego one 
intać zasługi, gorliwego wielbiciela wys ki h t ilea- 
tów, jakie zdób ły wielką dusze wspólnego nam 
Oyca. Święte Kollegium, dokładnie znając szcze- 
góinieyszą pobożność J. G. K. Mości, posirz“ga w 
źesłaniu P. Ambassadora w nadzwyczayney lega- 
c^i, oraz w upoważnieniu godnego naszego k >lle 
gt kardynała Albanią tern dokła inieysfe ś % iadec- 
two synowskiego przy wiązania J С K. M >ści do 
Kościoła katolickiego i świętey Stolicy, i nigdy nie 

o trafi dostatecznie ocenić religisnego uczucia, 
tórerti J. С. K. Mość przejęty, tak w iele się »nte- 

ressuje, aby wybór nowego Papieża odbył się z ru 
pełną wolnością głosowań, jaką święte kanony i u- 
stawy apostobkie przepisują oraz aby ten wybór 
padł na osobę znakomitych cnot umiejącą w te 
raźniejszych trudnych okoliczno* :»ach mądrze za 
rządzać Kościołem Zbawiciela. Blaga świę:e K«»l 
legiuin gorącemi ftudły pomocy Du ha ś., aby w 
wyborze Nay wyższego Kapłana światłem natchnię 
te, wybrało takiego, któryby ciągle ^maiąć j>rzed 
oczyma mądre sprawowanie swego poprzednika 
Piusa  V I I  jedyme zajętego rozszerzaniem w c a 
łym  świećie zbawiennego wpływu rebgii katolic
k ie j ,  u trzym ywał i coraz bardziey kojarzył te wę
zły jedności i zgody, które łącz\ ły zmarłego P a 
pieża z N. Cesarzem Austryaókim i z drugimi do
sto jnym i Monarchami Eu-ropy. W dzięczne  świę
te  Kollegium z,a szlachetne i wspaniałomyślne o- 
fiary i. С. K. Mości, mające na celu zabezpiecze
nie wolność! konklawy i głosowań, cieszy się s ta 
łem przekonaniem, iż powszechna spokoyność pa- 
mijąoa, dzięki Nay w y ż l i n  u, we wszystkich czę
ściach Państwa pa pi zkiógo, i ręka Opatrzn ś i, k tó 
ra  zachowała ważne dzieło wyboru Najwyższego 
Kapłana właśnie na czas, w którvm zamiar pow
szechnego uspokojenia Europy zbliża się do celu, 
oddala Wszelką potrzebę korzystania z tak szla
che tne j  ofiary. Oświadcza nakoniec święte Kol- 
tegium nayżywsge swe zadowolenie, iż szczeie ł
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dt warte- w упигйиііе s Wy ь-h ttcgmó przesłać mole 
do tronu J О. K. Mości, ы  pośrrdnłbt wem I1. Am- 
bass.td >ra, któfcy do świetności wysokiego rodu, łą 
czy rzadkre przymioty sebca i iioiys-u, ktorego łai- 
godne obyczaje, gościnność, reiigiyne i tow4drzv 
skie cnoty i zjednały mu przy w lązanij? i Sfaćuti k  
świętego KLoileg:urn Po ukończoney r^momi k a r 
dynałowie przystąpili gościnnie do Ambasadora, 
okazu jąo mu nayszczerszy sz.a itn- k t przy jaźń; po 
czem ambassador,z ca i у m orszakiem powróiii  do 
swego pałacu.

H  І 8 £ P A N 1 I A.
M adryt dnia  3o września .
(z Gazety W arszaw skie).)

Jenerał Bailasteros w ydd  d i 3 b. m. odezwę 
do narodu hiszpańskiego, W ystawuąc postępowa 
nie swoje za zbliżeniem się dyw iz ji  Riegoi i opi
su ąo już wiadome szczegóły widzenia >ię tego z 
Riego. Końeay te mi sło-л y: . t l i  z p m i ! Siały 
w zamiarze przykładania się wszelki mi siłami do 
dobra oyczyzny, 1 przekonany , iż pojednanie Hi. 
szpanów w ten czas tvlko nas!ą dć może, gdy się 
zrzeką wszeUiey pry watney nienawiści, użyję 
wszystkich w mocy mojey będących środków, jibym 
oddalił powód do poróżnień^'Niezmordow anie zatem 
ścigać będę tyc h, którzy by, niebaczni na głos 
ludzkości, chcieli jeszcze podsycać zgubny płoni i ń 
woyny domowey, Usiłując niszcz* ć zbawienne sku t
ki zawartey z jenerałem Al htor  umow y, k tórą ja
ko zasadę przywro enia pokoju będą^rg* celem 
wszv tk»ch moich życzeń , k -niecznie utrzymać 
posiano v <łem.ł<

W P iiictfda  odebrano d 14 b. m. wiadomość, 
i г M ina  Rat ien , i dowódca mil cyi Casas , mieli 
wyyść z Barcellony i trzema kolumnami, od 4 do 
700Ó ludzi udać się do wyższey Katalonii. Sły. 
chać, i i  d. i 3 b. m. podróżni napotkali jednę z  
ty* h kolumn o półtory mili od Kich , i  w wyższych 
Pireneach czyniono przysposobienie na ich odparcie.

M a d ry t d rua 1 października.
[z te у ze gazety).

Nadeszła tu  wiadomość z portu Santa M a ria , 
iż stany 4- 27 września rozwiązały się-, i z. Król jest 
wolnym, i używa wszystkich praw swoich: iż d. 29 
września Xiąźe L fa n ta d o  i minister spraw zagra 
nieśnych przybyli do portu Santii M aria i po 
stan ęo, w ypraw iony przez Króla, udał się do Xię 
eia A ngoulene , będącego w Obielana, dla oznacze
nia dnia 1 godziny, oraz spos >bu, kiedy i jak w o j 
sko franeuzkie ma zająć Kadyx.

Unia 2. Ogłoszono tu  następujące szczegóły 
o ostatmch wypadkach w Kadyxie  i okolicach. 
Unia 2$ wrreś. zgromadziły się nadzwyczayne sta. 
ny i większością 6 * kresek przeciw k> 3 » postano л i- 
ły, aby Króło < i przy \ ró 4»n > л ład e jego. O godz’- 
nie 2j;icy po pułudrnu w v brały stany ко и mis», ą dla 
uwiadomienia Króla o te n posła mw ieniu. Kazały 
się oraz zapytać X,ęoia Angouleme , w wielkiev głó 
wney kw aterze wr Chiclana■ dokąd chce, abv'Król 
Jotć się udał. Xiążę w у Znaczył port Santa Maria. 
O gadzinie Зсі у w ysłał Król kamer ju-ikra do Klę
cia naczelnego wodza z wiadomością o w o je m  u- 
Wołnieniu O god inie 4 tev ogłódły stany rozwią 
Zanie swoje, a w pół d-> 5 ey nvrzan > białą chorą
giew, powiewającą na wałach K adyxu  i w- z Wnę 
luźnym tamecznym porcie. Dziś o godzinie 6 ey 
erana przybyła tu sztafeta z wielkiej głó ѵ не у kwa 
tery, i przywiozła urzędową wiadomość o tych 
wypadkach. Xiążę Reggio  wsiadł w tey ch a iii 
na konia, ch ąc bydź obecnym przypr<>wadzeniu 
Riego. ХЛ7krotce potem posłano mu list yv które 
od piec żęto w a w s zy doniosł główne ruu sztabowi twe- 
mu i woysku, zawartą w  nich pomy-łną nowinę 
o oswobodzeniu Króla hiszpańskiego. Niepodobna 
opisać radości mieszkańców tuteyszey st. licy.

Dziś o godzinie 10 zrana sprowadzone tu 
Riego  z trzema jego towarzyszami; wszystkich 
4rech osadzono w więzieniu mieyskiem.

?  R А Л С  Г A.’
P aryż d. 8 października  

(z G i ze ty  И  arszawakiey.)
Mini t  ічьргаѵ* zagranicznych rozesłał nastę- 

pu'ą e pismo pod d 7 m. do posłow mocarstw 
mur.kich przy dworze tuteyszym: „Mam za- 
scz у t u wiadomić J W. Pana, iż rząd tuteyszy kazał 
zaniechać zamknięcia portow hiszpańskich K órunnyt 
3t. Sebaitiaa i Santo ny. które, się woysku królew
skiemu poddały. W  skutku czego, okręty neu
tralne , ch ące zawinąć do tych portow, będą 
be/, trudności wpuszczone. Upraszając J W . Pana 
o doniesienie postanowienia tego dworowi swemu, 
zostaję i t. d. (podpisano) Ckateaubriand.

List pryw atny  z portu Santa M aria  pod d* 
28 wr/eśn a donosi, co następuje; „ W czora roze
szła się tu  pogłoska, iż vr K adyxio  lud powstał za 
sprawą Króla ; że potem zebrały się nacLwyczay- 
ne Stany, i postanowiły przywrócić Monarchę do 
wszystkich praw jego, a same się rozw iązać; po 
czem lud ch >d/ił po ulicach, wydając okrzyk- Niech  
żyje Król! dziś o świcie uyrzeliśrny białe chorą 
gwie, powiewające na okręcie liniowym Asia, któ
ry  dotąd stał na kot vicy naprzeciw portu Santa - 
M aria , a o godzinie 9 tey przybył na statku rozey- 
m*>\vym Hrabia Correa Ѵ аіт аііапо  (a pod ug Mo 
w tóra  Hrabia Gorres), pierwszy kamer-unkt r  K ró 
lewski, z listem -Monarchy do Xięcia Angouiemc  
Ze zaś Xiąże był w Chiclana , zkąd dopiero dziś 
wieczorem miał tu  powrócić, musiał więc p rzyw o
żący list tam się udać.Tymczasem kazano gwardyom 
b »kowy m , stojącym w \ e r e s , aby spiesznie tu  
nadciągnęły, dla odbywania słu/by przy Królu, 
którego się ,utro wieczorem spodziewamy. W re* 
szcił* przez cały dzisieyszy poranek słyszano mo
cne strzelanie ze strony wyspy LeonS

W  do pisie do tego listu o godzinie 5 wie^ 
czorem w yrażono: „Hrabia Correa-Kalm adiano  
powrócił tu  i zazaz się udaje do K a d y x u . ■ Xiążę 
Angouleme jutro rano jest tu  spodziewany.“ Do 
tych  wiadomości łączą się następujące w v je te  z  
listu z Chiclana pod d 28 w rześn ia : , D/.iś rano
Zaczęło się strzelanie. Xiążę A.igouleme «.glądał 
właśnie całą linią uderzenia na wyspę Leon kie
dy kaMacz nieprzyjacielski padł przed jego noga
mi i zagrzebał się w piasku. Gdyby tra fił  w PK. 
Xięcią Mość (zawołał H rabia  B e th y zy ) ,  um arł
bym w dobrem towarzystwie , przerwał mu Xiąźę 
z naywiększą spokoyńością umysłu; i pr^y rad > nych 
okrzyk ich wuy-ki odbywał dilszy przegląd vV k ro t
ce atoli odmieniła się sema, i wszystKie kroki n  e 
przyjacieLkie ustały. Ledwo* bowiem X ążę w y 
słuchał mszy a., K im erjunker Króla hiszpańskiego 
przywiózł mu własnoręczny list tego Monarchy, 
wyrażający, iż Król jest wolnym, iź stany się roz 
wiąz iły , że dla tego Król uprasza Xiążęoia, aby 
mu doniosł o dalszych swoich po-tano s e liach, bo 
che** niez włócznie udać się do portu Santa М агіщ  
iż obiecał nikogo nie pociągać za polityczne zdania, 
lecz nic więc* у  ; i że dopi~ro po swoim po л róci* 
do stolicy, chce się zająć administracyą krajową. 
W  skutku czego Xiąźę Angouleme , jutro o godzi
nie 4tey uda się na poWrót do portu Santa M aria . 
Ustało fiakÓiiićc strzelanie na całey l in i i .4

D ia 9 Xiąźę Afigouleme donosi pod d. 1 b. 
m ,  iż K ól h s 'pański z dvstoyną r  dzmą swoją 
przybył tego/, d i a o pół do 12 przed p łudniem, 
w dobrem zdrow iu, do portu Santa-M uria . Szczę
śliwy ten  wypadek ogłoszono wczora o godzinie 
61 ey po południu mieszkańcom tuteyszey stolicy 
wystrzałami działowemi ъ domu inwalidów. Wie* 
cz rem oświecono bióra ministrów i władz admi« 
nistr/cyynych, gmachy publiczne i wiele prywa* 
tnycb dmtiow.

U wolc.icnte Króla hiszpańskiego, przyreeesa* 
ne bezwarunkowo d 27 września, połączono (jak
się teraz dowiadujemy) d. 29 września z tak prz#- 
sadzonemi żądaniami, iż XiąVę Angouleme» z gnie
wem je odrzucił, a jenerał Аіоѵа. który je przy
wiózł, został na pow-rót odesłany z oświadczeniem, 
aby się więcey me pokazywał, jeśliby nie n ógł do- 
sdmś z b^swarunkowóiłł poddaniu się Kadymu. %%*



pewniają’, i£ stany chciały zoetawad jeszcze przez
d,va miesiące w posiadaniu wyspy Leon, miasta 
K a d ухи  i wszystkich warowni, oraz stanowisk, 
będących jeszcze, w mocy konstytucyonistc»v, a to 
z  prawem mienia związku z resztą Hiszpanii i za 
granicą, tudzież prowadzenia handlu.

Dnia  10. Wiadomość o oswobodzeniu Ferdy
nanda V I I , skomlą naszego Monarchę do zaszczy
cenia jenerałów, dowodzących w ilbzpańii, wy z* 
5 ze mi stopniami i ozdobami. Jenerał póriiczsiik i 
naczelny dowódca 2go korpusu woyska w Hiszpa
nii, Hrabia Moli tor, otrzymał buławę marszałka 
Francy i, a to anticipondo za pierwszym wakan- 
sem po śmierci którego marszałka; liczba bowiem 
marszałków, tak jak daw niej, jest ograniczona do 
12. T ak  nowo mianowany marszałek Hrabia Mo- 
litor, jako też jenerałowie porucznicy Hrabiowie 
Bjrdesouli, G uilltm inoi, Bourke, Bourmont i  Ba
ron Dam is, zostali Parami Francy i ze wszystki
mi potomkami swymi w linii prostey męzkicy; po- 
i(y Ui praw p i e r w o r o d z e ń  s L w a, z uwolnieniem od 
obowiązku utworzenia majoratu, połączonego z do
stojnością Para. Marszałek M o ń c e Xiąże Cone- 
i i i  ano. dostał wielki krzyż orderu ś. Ludw ika , a 
Marszałek Margrabia Lauribton, został mianu w a 
n y kommandorem wszystkich orderow* francuz-

1L *Ńa wieczną pamiątkę męztwa i dobrey k a r 
ności woyska irancuzkiego, przez ciąg teraźn ie j
sze /  woyny w His/panii, rozkazał Kroi amć, aby 
zaczętą luz wielką bramę tryumfalną na Pulach 
Elizejskich iak nayprędzej ukończono. Ma byd 
pośw iecona Хіесіи Angoultm e i П  oysku Francuz- 
kiemu , OswobrJdzicul rn H iszpanii. W ojsko  tó, 
wracając z Hiszpanii, przechodzić będzie przez tę
branie . . ,

Oiegday o godzinie 8 wieczorem, przyjąć 
Król p.nv nszowama od Posłów ll.szpań, kiego 
Neapclitań>kiego, г powodu oswobodzenia F erdy• 
n nda V I I . VVczi,ra o połudn u , przyjąwszy
Król w podobnym'' celu rodzinę *% ęcia Orleanu, 

.był z Monsieur, M adame i X ięzn | B erty  na Te 
J J e u m  w kaplicy zamkowey. O g dzime iwśzey 
p rzy j  ni o wał powinszowania Ministrów , obecnych 
w stolicy Marszałków , pierwszych urzędń.ków 
dworskich i.ciała d> ulomaty cznego. Muzyka pól
ku gwardyi bokowey , oraz innych półko w 
gwardyi , grała stosowne sztuki pod oknami Mo
narchy ; tea tr  w.tlKiey opery obchodził * ten po
myślny wypadek , ogłoszony onegday wystrzałami 
dzi' 10-V6iai , przez piesn, *ktorą zaraz po trzecim 
akcie Lam py czariu;xięskiey śp.cwano. Aktor De* 
r iv i , pokazał się w mundurze gwardyi narodowej. 
D rekeya tea tru  opery ma wkrótce dać operę 
pod ty tułem  : X ią ię  V andm ls  m Hiszpanii. Po
jutrze w niedzielę d. 12 b. m. śpiewane będzie 
w.elkio Te J J e u m  w t u te у злу m kościele Metro- 
pol.talnym, w  obeem ści Monarchy i caley rodzi- 
Ly Jego', oraz Xięcia Orleanu . W  c z ora wieczo
rem  oświecono powtórnie wszystkie, publiczne 
gmachy < wiele domów prywatnych, Za powr li
tem X ęcia A r i g o u l e m r ,  spodziewać się mozi-a wiel
kich uroczystości. W szystkie dy rekc je  teatralne 
sposobią się już, obchodzić ten dzień wesoły; przez 
danie nowych stosownych widowisk,

A n g l i a .
W  lorka  dano w ielki koncert, na dc hod ti- 

bogich i szpitalowi za sprzedaż biletów wzięto zł, 
p . i , 080,000.

Gazety Londyńskie  donoszą (osobliwszą dla 
nas wiadomość), źe Hrabia Borawlaski polak, ma- 
j ioy lat 84r y , wzrostu 3 stopy i 3 c a le , u-

marł w L o n d y n ie : przed zgonem podał do druku 
opisanie swego życia.

Pan Banglis  w Birm ingham  wyuialazł wózek, 
k tóry  sam sobie ruch nadaje, i na którym w prze
ciągu godziny, obiecuje odbyć drogi 1 2 mil angiel
skich (póitrzeciey mili niemieckiej) i tą  nade< spie
szną pocztą rozwoz.p listy i gazety.

Czytamy w gazecie Korreśpondenta war raw 
skiego z Londynu pod 3 października, Dawid R i
cardo, sławny autor piszący o administracji na
rodow ej i członek parlamentu z JPorforlington, u- 
m arł w wiosce swojey w Glocestershire

Od d. 21 do £7 z. m. zawinęło do Calais 17 
statków pocztowych ze 4oi podróżnymi , między 
którymi jest także P. Rotschild  , jeneralny konsul 
atistryacki, który wraca do Londynu.

Póikownik Leycester Stanfiope popłynął do 
Morei, chcąc wspólnie z Lordem B yt tri w ah  
czyć za sprawę Grecyi. Rzeczony półkownik 
będąc adjutantem margrabiego Hastings, zjedna! 
sobie sławę z talentów wojskowych, podczas woy
ny Z ma ratami.

Gazeta dworska z  dnia 4 b. m. donosi u- 
rzędowie, iż Monarcha nasz mianował PP. Daw
ki ns i Cox, kommisarzami swymi, d > rozpoznania 
i rozstrzygnienia pretensji poddanych angielskich 
wspólnie z kommisarzami mianowanymi przez Kró
la Jmci Katolickiego, a to stosownie do układu, 
zawartego w M adrycie d. 12 maroa r. b. między 
W ielką Brytanią a Hiszpanią.

Duch buntu rozpościera się w Ir  landy i (G .W .-)

T  U R C Y A.
Stambuł dnia 10  września ,
(z Gazety ff^arszawskiey.)

Odda w na żaden wypadrk nie zwrócił tyle u- • 
wagi w tuteyszey stolicy, мк wiadome tuż oddaie- 

xfiie Czausz Baszy (marszałka państwa) Dzar.ib 
Effendego, Zizueeńie z urzędu tego człowieka, który j 
od lat wielu miał iszy głos w dywanie, oraz} mia- 1 
iłowanie następcą jego Saida E ffendego , znanego i 
fc umiarkowanego sposobu myślenia tudzież ćoiniebie j 
kilku urządzeń, szkodliwych handlowi i żegludzś 
obcych narodów na, czarnem morzu, okazują w i 
docznie chęć Porty, uprzątnienia zupełnie wszel
kich nieporozumień , do czego odprawioną d;
5o sierpnia r^da po>ła angielskiego z mi? i tra- 
mi ottumańskimi może bydż uważana za krok 
stanowczy.

x Alehrned Basza Romelii postradał naczelne 
dowództwo woyska działającego przeciw ko po
wstańcom greckim; następcą jego został Abólohui 
Bftśza, dotychczasowy gubernator Saloniki.

S Z W E C Y A-
Sztokolm d. 2З września.

(z Korreśpondenta W arszaw skiego)
Ń N aK v"ólevystw o ze swoją rodzmą, powrócili 

wdżora z letn ego zamku D rottningholm  do t u t e j 
szej stolicy.

Stan szlachecki znaczną większością odm.;wił 
żądanej przez uniwersytet upsalski 5o,oo0 tal. po
życzki, na ukoń zenie n>wcgo gmachu, na biblote- 
kę; stan miejski i (fuchowuy zezw 1 na n*ą, a 
stan włościan:^ki jeszcze nic w tey пиегке nie po
stanowił.

Zapowiedziana tu  jest wkrótce wychodzić n.a- 
jąca gazeta ekonomii pohtjrczney.

Kurs wileński na assy gnaty cd dnia' ió  paźdż. 
rubel srebrny 3 rub 79 kop., czerwony złoty no
w y  r ,  i i  kop. 65, stary r. 11 kop. 5o, im nery r. 56 
kop. 80.«

Dozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego litew skiego Gubernatora.
A ndrz^y  Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni Redakcyu
■ 4



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i s 5.
W ilno dnia  1 7  Października v. s. 1 8 2 5  Roku*

o Z b i e g a c h .
Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego- 

Rządu ogłasza się, i i  wzięty w tuteyszey gubernii 
w  szawelskun powiecie bez paszportu Aiexander 
Pawłów powiadający między imieni na exami- 
ше, że od urodzenia ma lat 26; rcdem z miasta 
Rygi, gdzie jakoby w rewizyi 1816 r. jest zapisa
ny, 1 z tamecznego Ratusza, za pośrednictwem oyca 
swojego Pawła Iwanowa w 1819 r. otrzymał pas- 
port; dla nieokazania dla poparcia tego nay* 
mnieyszych dowodow; na mocy Ukazu Rządzą
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807 roku; po
dług rezolucyi Rządu pod d. 2 junii і 8г5 r .  wy- 
daney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Naywyźszego Jego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
d. 2З f bruaryi 182З r. danego Rządzącemu Sena
towi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie o- 
desłany d. 16 tegoż jurni, podług urządzenia w  u- 
stawie o zsyłkowych , do Tobolskiego Prykazu 
zsyłkowych; o c iem  zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 
punktem tegoż Naywyźszego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada do któi 
rey  należy. Przymioty pomiemonego włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy małey nieco 
podługowatey, Ъіаіеу) włosow n a g ło w ie ,  brodzie 
i wąsach rusych, oczu błękitnych, nosa małego. 
Unia 3 oktobra 182З r. Assesor 1 Kawaler No
wicki. Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iź wzięty w  t u 
teyszey gubernii w szawelskim powiecie bez pasz
portu Nikifor JafimoW, powiadający na ехатш іе, 
źe od urodzenia ma lat З7 , rodem z twerskiey 
gubernii, wyżewołodzkiego powiatu, ze wsi Bucho- 
łowa, z poddanych obywatela. Iwana Hryhorjewa 
Kosterewa, gdzie jakoby ma żonę 1 dzieci, 1 tam  
w skazkach z siemienistością jest zapisany ; dla nie
okazania do poparcia tego naymniey^izych dowo
dow; na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 
aug. 1807 r.; podług rezolucyi Rządu pod d. 17 maja 
18/З r. w ydaney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 pa
ragrafu Naywyźszego Jego Cesarskiey Mości roż
ka/.u, pod d. 2З februaryi 182З r. danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po
sielenie odesłany dnia 26 tegoż maja; podług u rzą 
dzenia w ustawie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 
i i 5 punktem, tegoż Naywyźszego Ukazu uwiada
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada 
do k tó rey  należy. Przymioty pomiemonego włó
częgi: wzrostu 2 arsz. 4, wiersz., tw arzy podłu- 
gowatey czarniawey, włosow na głowie ciemno- 
rusych, na brodzie 1 wąsach światłorusych, oczu 
karych, nosa miernego, krzywego, na plecach z le- 
wey stroay, blizna od wrzodu.

Dnia 3 oktobra 182З roku. Podpisy jakwyżey.

U w i a d o m i e n i e .
1. Ponieważ ukazami dla wypisania się z  

Giłd termin w miesiącu gbrze, a dla zapisy
wania się do onych miesiąc xber naznaczono, 
i otćin wiadomoście a takoż procentne pienią
dze do Izby Skarbowey niechybnie przed dniem 
1 januaryi każdego roku przedstawować nale
ży; przeto Rada Mieyska W ileńska, wszyst
kich jeneralnie, którzy jakie bądź handle w  
Mieście Wilnie utrzymują, i kupieckim prze
mysłem zaymują się, oraz tych którzy w in
nych miastach mieszkają, byli i następnie chcą 
bydź w Wileńskiey Giłdzie zapisanemi, przez 
ninieysze w Gazecie Kuryera Litewskiego za
mieszczające się ogłoszenie obowiązuje, ku za
pisaniu się do właściwych Gildyów na rok na
stępujący 1824, w Radzie Mieyskiey Wileń- 
skiey niechybnie przed upłynieniem terminu 
naznaczonego jawić się i gildyyskie procentne 
pieniądze od objawiających sic kapitałów i  za

księgi, do Skarbu należne pod kwity teyże R a
dy wnieść. 8bra 16 d. 182З roku.

Prezydent Rady Franciszek Poznański.
Sekretarz Rady M. W . Józef W ojtkiew icz.

Sąd E xdyw izorski.
1. W  sprawie rozpoczętej w zbiegu kre- 

dytorow do majątku Medeksz w Pcie Kowień
skim w parafii Kieydańskiey położonego,a od
danego przez sukcessorow zeszłego Ignacego 
Lugayły Szam. pod Exdywizyą. ogłoszony zo
stanie dekret oczewisty w dniu s 5 miesiąca 
8bra r. idącego 182З w mieście powiatowym 
w Kownie, aby więc kredytorowie na przezna
czony dzień dla wysłuchania takowego dekre
tu  stanęli, Sąd Exdy wizorski P tu  Kówień. trzy
krotnie w Gazecie K uryera Litew . awizuje.

Adam Kozakowski Prezes Sądu Ziem. Kow. 
i Exdywizor. Antoni Domeyko Sędzia Ziem. 
Kow, i Exdywizor. W incenty Mołochowiec 
Prezes Gród. Exdyw. Marcin Kniaź Swirski 
Regent dekretowy Sub. Kowien, i Exdywiz.

Poprawa Omyłki.
XV ogłoszeniu, wzywającem sukcessorow zmar

łego Grafta Bandonelli, umieszczonym w N. n 5 
Kuryera Litewskiego, należy czytać , nie Bando
nelli, ale Bandinelli.

5 . Dnia 5 8bra 182З r. o godzinie iszey 
z południa zbiegł z domu Kapitulnego JW - 
Hrabi Brzostowskiego Referendarza Litew skie
go i Kawalera, poddany skaską zajęty w ma
jętności Sutkuszkach JW . Bielińskiego b. P re
zesa Sądu GL i Kawalera, chłopiec pokojowy 
na imię Antoni Czeszun, a przezywający się 
dopiero Cieszeyko; zabrawszy z sobą wiele ró 
żnego odzienia i nie mało porobiwszy szkody; 
mający wieku lat 2 4 , urody średniey. szczupły, 
okrągławey twarzy blady, oczu szarych, wło
sow czarnych, maleńkie wąsiki, mówi czysto 
po polsku, z miną liśmichającą się, pisać nie 
umie, ale czytać , i to bardzo nie doskonale. 
Ktobykolwiek poymał takowego zbiega, raczy 
go oddać do mieyscowych P olicji, lub właści
cielowi, który wdzięczność i zw rót kosztów 
najm ocniej zaręcza.

N iz ć y  podpisanego, mającego szkółkęfz drzew  
owocowych rozm aitego gatunku składającą się, 
jes t zam iarem  tez drzewa zbyć częściami lub 
wogólć za cenę naypom iernieyszą. i  w ty m  celu 
zaprasza iyc ią cy c h  sobie one nabyć do domu  
ewangelicko-reformowanego kościoła zw yczaynie  
Zborem  kalwińskim  nazywanego, za  B ram ą Troć- 
ką idąc ku zielonemu mostowi pod N .  1144 sy-  
tuowanego. gdzie o dalszych szczegułach u teg o t  
nizey podpisanego obszerniey się dowiedzieć m ożna.

Samuel Gerfiardt.

3 . Dnia 4  października z pałacu Tyszkie- 
wiczowskiego na ulicy T rock ie j zginął mały 
pudel, biały na wpół ostrzyżony, mający jedno 
oko błękitne a drugie czarne, nazywa się Sze- 
ri. Uprasza się najpokorniej każdego, ktoby 
o nim wiedział, albo go znalazł, aby oddał lub 
doniosł mieszkającemu w tymże domu JP. K u
backiemu, za co oprócz szczerej \ydzięcząpi*c* 
•owitą odbierze nagrodę.
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Pozew edykta liy  przed Sąd Тахаіогвко E x -  
dywizorski tnocą Dekretu 1818 junii óo i U  ka tu  
4822 9bra 6, Sądu Gl. 2go Departamentu Gubernii 
L tew sko  W  ile A. u> majątku Podbrteziu w Parafii 
Podbrzeskiey w powiecie i Gubernii Litewsko W i
leńskiej poł-żonym , na sa tysfakcją  wierzycieli A- 
dama Ciechanowieckiego exy$tujący, z  instancji 
Urodzonych Ignacego K otary na Ctiorąiego b. woysk 
poi., Jakuba M aiu lew ic ia , M acieja Jurewicza , 
M aryanny Stankiewiczowey, Gaspra Gruiewskiego, 
oraz dalszych wierzycieli do konkursu Eocdywizyi 
w Podbrteziu będącej należnych, którzy stukając  
funduszów Adama Ciechanowieckiego, ile mając czai 
sobie pozwolony od tegoż Sądu Exdywizorskiego  
przez odkład tegoż Sądu Erdyw izorskiego do dnia 
12 9bra tego roku idącego, pomimo uprzednie ad• 
cytowane przez urodzonych Antoniego Sędziego 
Granicznego, Jana b Sęiziego /Ciem. urzędników 
P tu  W ileń., Józefa Aisesora Sądu Gl 1 go D epar- 
tamentu braci rodzonych Ciechanowieck ch-} wszyst
kich debitów Adama Ciechanowieckiego, kredy to- 
rowie aanu postariowdi pozwem e d /k ta ln jn  powtó
rzyć cytacyą w celu, aby dtbitorowie nie wy m aw ia
li się nitwiadomością odchodzącego Sądu Exdyw i*  
żorskiego w Podbrteziu uprzednim  uaowodnienia 
się realney ilości summ w opłacie na rzecz kredy- 
torow , w tem celu adcytują pjszczegóU: м по Ig n a 
cego K ons/liarza  stanu kawalera orderow, Fclixd  
M arszalka Gubernskiego Gubernii Białoruskieу  W 1- 
tepskiey Ciechanowieckich do zapłacenia talarów  
bitych sztuk 35o, za cbligiern 17З7 febr. 2 przez  
M arci naCiechanowieckie go Wo у skie go Województwa 
M ści sławskie go zawinionych Janowi Ciechanowiec- 
kiemu antecessorowi zaszłego Adama Ciechanowiec
kiego, po którym  w połowie dla tegoż Adama Cie
chanowieckiego i jego kredytorow przyna leży , t a 
ty  m całkowite у summy z procentami n^L inem i i 
ехрепзат іprawnemi r. er. 100 przysądzenia w n a j 
krótszym  czasie, w razie nieopłacenia na wy znaczo
nym  term inie, uznania inekwitacyi do wszelkiego 
obżoł. majątku; 2do Adama Chorążego Ptu niem eń
skiego, M ikołaja Deputata D w jrzuństw a Ptu Ko- 
pyskiego braci Ciechanowieckich do przysądzenia  
talarów bitych 200 zawinionych roku 176® przez  
Antoniego Ciechanowieckiego z procentem, po któ
rym  W astm ość cały majątek w spadku objęliście, 
czynione oświadczenie przed Sądem Ziem skim  Ptu 
Sienieńskiego przez obżał. roku ninieyszego 182З 
augusta  10, nie tylko żadnego udowodnienia na stro
ną obiat, nie przy nosi, owszem przekonywa , że obję
liście majątek w spadku i ony do dziś dnia posy- 
dujec e, żutym  do opłaty jesteście winni tal. bitych 
2oo, ęum altero tanto ехрепзи prawnego r. sr. 100 
w naykrótszym  terminie, w razie nieopłacenia obję
cia majątku ad exlenuationem', Ъйо F tlix a  Ciecha
nowieckiego M arszalka Guberskiego Gubernii B ia
łoruskieу W itebskiej i kawalera do zasądzenia r. 
sr. 35o zawinionych przez Krzysztofa Ciechanowiec
kiego jenerał adjutin ta  oyca obżał. z procentem  
i  expensu prawnego r. sr. 100 w najkrótszym  ter
m inie w przypadku nieopłacenia w czasie, uzna
nia inekwitacyi-do majątku od extvnuationem, kto 
K rzyszt f a  Skrzydlewskiego do zapłacenia r. sr- 60 
roku 1809 ja n u ir .S i dnia z banku Józeffa Houwal- 
ta pieniędzy Adama Ciechanowieckiego wziętych 
dotąd nieoddanych , z procentem wy padającym i ex- 
репьи prawnego r. sr. i 5 , 5to J ó u fa  B Ikiewicta 
kandydata medycyny i jego sukcessorow jakie zosta
ją  i posiadają sukcessią o rubli srSbr. 43o \roku 
i 8i 4 xbra  16 zapożyczonych u Adama Ciechano
wieckiego z obow ązkiem opłacenia roku 1815 mar
ca 19 rubli sr. 175, a resztę roku 1816 apr. 2З rubli 
2Ó0 d itąd  nimspokojonych z procentem należnym  
ехрепзи prawnego r, sr. 10, 6to Stanisława Sadow
skiego starostę Rohczyńikjt-go i jago sufcetisorow 
jako zawiniające go summę Ѵ2,ооо z ł Jakubowi i 
Wiktor-у i z Towiańskich Dobrzenickim reku 1782 
januaryi 1S dma, po których sukcessią spadła na 
Piotra Dobrzenickiego Chor. wąysk rossyyskich, 
Ш гт  roku 1808 ju lii 6 dnia Adamowi Ciechano

wieckiemu przelał i  ewihcyą w razie nieodzyskania 
na swym majątku odpisał, przeto zasądzenia na Sa
dowskim i jego sukcessorach obligodawcą, jako to 
na przelewającym Piętrzę Dobrzenickim summy
i2,o00 zł. z procentami ехрепзи prawnego r. sr. 
100; у то Antoniego butockiego o rubli 5o roku 1816 
julii 20 u Adam a Ciechanowieckiego zapużyczonych 
z procentem 1 expensem praw nym ; 8vo , J ó itfa  
Przyjałgowskiego o summę zł. i48 które roku 1778 
marca 1 u Franciszka Ciechanowieck-ego, oyca A- 
dama Ciechanowieckiego pożyczyw szy, z procentem  
i  ехрепви prawnego rubli sześć, 9no, Kiędza Jó
zefa Ciechanowieckiego Kanonika Zm udtkiego o 
tatar, bitych i 4 i. u Franciszki z Nagórskich. Cie
chanowieckiej Star. Dondziańskiey pożyczonych z  
terminem oddania roku 1767 w dzień ś. Jerz goy 
roku 1777 apryla  11 in  vim  obhgu talarów bity ch 
4 o nadpłać ł, resztę dotychczas niezaapokoił, za tym  
sądzenia z procentem 1 ехрепвет prawnym', 1 ото. 
Starozakonny Chaim Szmuyłowicz obywatel W ileń. 
na zapis obligacyiny z li tem na j)rzyznanie summę 
zł. poi. 2000 u Franciszki z Nagórskich Ciechano
wieckiej Starościny Dondziańskiey z terminem od
dania roku 17^7 w dzień i . Jana Chrzciciela zapo
życzył i jakow ej summy do dziś dnia nieoddał, a 
tak zał. delat. na zawiniających jako i ich sukces- 
sorach w naykrótszym czasie zasądzenia, w razie 
nieopłacenia inekwitacyi do majątku ad *xtenuatio- 
nem, 11 то z Reinholdem i M ikołajem Rthbindera- 
m i z dokladem opieki jako synowcami po zeszłym  
Rehbinderze W łodzim ierzu jenerała i kawalerze wie
lu orderow jak równie i sukcessorami Berensami ro - 
dzącemi się z Eleonory Ciechanowieckiej, tek  do 
stanhości przed Sądem exdywizorskim  w Podbrie- 
ziti agitującym się, jakoteż o usprawiedliwienie tego 
wszystkiego o co ty lto  we wszelkich stosunkach zosta
ną pociąg nie ni przed tymże Sądem do odpowiedzial
ności oraz do wyświecania wszelkiego fu n d u szu  ze
szłego Adam'a C echm ow ieckiego, z powodu śmier
ci Helerij z Rahbinderow jenerał laytnantowey 
Rrabini Liwenowey nastałey do usatysfakcjonow a
nia kredytorow zeszłego A la m a  Ciechanowieckiego$ 
12do M ichała Kamińskitgo kapitana o summę r. 
sr. 2З2 zł. З77 gr. 10 cum altero tanto ехрепви p ra 
wnego r. 5 , w naykrótszym  czasie w razie nieo
płacenia uznania inekwitacyi do majątku obici a 
ruchomego do zlicytowania-, i 3tio, W alentego Stru- 
tyńskiego o summę r. er. boo roku 1811 ftbra 2 1 Ja
nowi Ciechanowieckiemu wirine od którego Adamo
wi Ciechanowieckiemu przelew z procentem i ехреп
вет praw nym , i4to Antoniego Chomtń^kiego o rubli 
1200 roku 1809 xbra  8 u Jana Ciechanowieckiego 
pożyczonych a roku 1811 *jbra i 3 Adamowi Cie
chanowieckiemu przelanych z procentem i e.rpen
sem prawnym , tenże C him  ński u Regentowey K ru
kowskieу r. sr, 3o pożyczyw szy, obligował Adama 
Ciechanowieckiego, aby oney opłacono, co i nastą
piło, zatym  o zasądzenie rubli 3j  z procentem i 
ехрепвет prawnym 5 i4to, Kazimierza W alentynow i
cza o summę czer. zł. i 5o z procentem od roku 
1809 maja 1 do daty nastąpić m ającej ехоіисуі 
summy', ibto, Justyna Jasińskiego Sędziego Granicz. 
W  leń. o rubli 120 zeszłemu Adamowi Ciechano
wieckiemu należne z procentemi ехрепвет prawnym  
które summy na pozwanych zasądzenia w na jkró t
szym  czasie, w przypadku nieuiszczenia się uznania  
inekwitacyi do wszelkiego majątku ad extenuationem , 
a ruchomego m ajątku do wyprzedaniu przez publi
czną licytacją.

Roku 182З mca 8bra 1 dnia w oźny n iiey  wy
rażony świadczę, iż tokowy pozew edyktalm e w y
niesiony po debitorow w tym  pozwie wyrażonych  
do awizacyi gazety Kuryera L>t. podałem. W o 
źn y  Sądu Grodz. Ptu W tlen- M arcin Kuczyński.

Roku 182З miesiąca oktobra 1 dnia Przed A k 
tami Ziem skiem i Ptu W ileń. stawając osobiście wo
źn y  wgórze w yrażony , takową relacją  pozewną u- 
rzęiow nie zeznał. Przyjąłem  Jan Zienkowicz 
W ileński Ziem ski Regent.

Roku  182З mca ЪЬга л go d. Takowy Pozew  
E dykta lny  że wolno jest umieścić w gazecie K u r y  
era L it. poświadczam . Ziem ski Ptu W ileń. Pisarz  
Józef Olszańska
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5 . ALEKANDER Pierwszy Im perator Sa- 
Hiowładca Wszech Rossyy etc. etc. etc.

W a m  J W .  W a cła w o w i H rab i  R zew usk ie 
m u O rd e ru  ś. Jana  Jerozolimskiego K a w a le ro 
wi, i wielu Akadem ii T o w arz y s tw  uczonych 

j  Członkowi, JJO O . A dam ow i X ięciu  C z a r te ry -  
! skiemu S enatorow i Im p ery u m  Rossyyskiego i 

K aw alerow i, Januszow i X ięc iu  Sapieźe b. M a r 
szałkowi P tu  S ta ro -K onst .  i  K a w a le ro w i,  L u 
dwice X iężn ie  L ubom irsk iey  , J J W W .  L udo -  
milli WTałdsteinów nie niegdy J W .  Ferdynanda  
E rn e s ta  H ra b i  W alds te jna  de W a rtem b e rg  D w o 
r u  A ustryackiego aktualnego Szam belana  i K a 
w ale ra  córce m a ło le tn ie j ,  nie m niey jey op ie 
kunow i J W .  H ra b i  Goes K anc le rzow i A u s try -  
ackiem u i K aw ale row i,  K aro low i B rzozow sk ie
mu M arszalkow i P o w ia tu  Olhopolskiego, M i
chałow i Borow skiem u M arsza łkow i P t u  H ay- 
syńskiego, K a je tanow i Borow ick iem u M a rsz a ł
kow i P tu  Nowło g ro d ,W oli . ,  A nton iem u G r a -  
biance M arsza łkow i P t u  P łosk ir . ,  Janow i N e 
pom ucenow i G rocholsk iem u b. P rezesow i Sądu 
Gł. G a b e r .  Podoi, i K aw ale row i,  J W .  A lbert i-  
ni Charbocie z B aronów  de R o thberg  Kolligni 
G rafow ey R appow ey  pozostałey w dow ie  m a t 
ce, M axym ilianowi K aro low i M ichałow i M o- 
rysowi Janow i G w ilonow i R appow i synowi, 
Em ilii  MiJanii M aty ldzie  córce n. J W .  Jana  
G rafa  R appa  G enera ł  Anszef woysk francuz- 
kich i K aw ale ra  , P a r a  F rancusk iego  sukcesso- 
rom, Aloizemu G rzyb ińsk iem u M arszałkow i P tu  

j Zy tom ier,,  A ntoniem u Jakubow skiem u M a rsz a ł
kow i P tu  W innickiego, F ranciszkow i Ja ro szyń 
skiem u M arszałkow i P tu  Bałtskiego, P io tro w i  
i  D yonizem u K a sp ra  Iw anow skiego  P rezesa  Są- 
dów G ł. G a b e r .  K ijow skiey i K a w a le ra  suk- 
cessorom, W a le n te m u  Józefow iczow i P o d k o m o 
rzem u  M ahylow skiem u, Ł ukaszow i de K iry  ko 
Sztatsk iem u S ow ie tn ikow i i K a w a le ro w i,  T o -  
maszowi K lukow skiem n, Podkomerzerrtn L i t t . ,  
Teressie  Kobyleckiey G en e ra ło w ey  W .  P . ,  A - 
lexandrow i K ochanow skiem u M arszałkow i P tu  
S ta ro  K onstan . i K a w a le ro w i,  K aro lo w i H r a 
bi Leduchow skiem u, Piotrowu L itff inow i Ak
tu a ln em u  Stanów K onsy liarzow i i K aw ale row i,  
E us tachem u E ufruzem u H rab i M iąezyńskiem u, 
Janowi K az im ierzow i M łodeckiem u M a rsz a łk o 
wi P tu  Dubieńskiego i K aw ale ro w i , Jan ó w  
Paw łow i H rab i D aitze tz i  de M o n tp e z a j , M i-i  
chałow i Grafow i M oszyńskiem u, Józefowi M o
szczyńskiemu M arszałkow i P t u  Umańskiego i 
K aw alerow i, Sew erynow i O rłow sk iem u  P r e z e 
sowi Sądu G ran . i K a w ale ro w i,  S tan is ław ow i 
Grafowi Po tock iem u G en e ra ł  A d ju tan tow i i 
K aw ale row i,  Ja rosław ow i i M aryi M aryann ie  
Izabelli z H rab iów  R zew usk ich  Graffostw ie P o 
tockim  G enera ł  M ajors tw u  W .  R .,  K a je tanow i 
P rosku rze  Kollegskiemu Sow ietn ikow i P r e z e 
sowi Sądów Gł K ijow skich  i K aw ale row i,  M i
chałowi Sobańskiem u P rezeso w i K om m issyi 
E lu k acy y n ey  i K aw ale row i,  Ignacem u S ta d 
nickiemu M arszałkow i P o w ia tu  Uszyckiego i 
K aw alerow i, Maciejowi Ż urow sk iem u , H e r e -  
n im ow i Sobańskiemu, T y tu so w i S ta rzyńsk iem u  
R otm is trzow i W . R. i K aw ale row i,  J W .  H r a 
bi Adam owi R zew usk iem u  Sena to row i Im p e 
rium  Rossyyskiego i K a w a le ro w i,  S tan is ław o
w i  Szołayskiemu M arszałkow i P tu  U m ańskie
g o , Józefie W inn ick iey  Szambell. D w oru  Pol.* 
O nufrem u  i F o r tu n ac ie  W rób lew sk im  R o tm .

K aw ali.  Naród, i  K aw ale row i,  T ek li  W i to -  
s ław sk ie j  Oboźney K o ro n n e j ,  W ik to ro w i  Z a 
lew skiem u Podkom orzem u P o w ia t .  Skw irskie- 
go i M achnow ieck iego , B arba rze  Zaleskiej^  
Ju lianow i Z a le s k ie m u , F rem ioc ie  Z a le sk ie j ,  
W  W . Jakubow i Axionowi M ajorow i W .  R .,  
Janow i i Józefowi B aronom  Chaudoir, A n to 
n iem u  Bagieóskiemu M ajorowi, Dorocie  B a -  
gieńskiey, Ignacem u Bagieńskiem u A dw okato 
w i Sądu Ziem. P tu  S ta r.  K onstan .,  Józefow i 
B iernack iem u, R óży  B o r o w s k ie j , Ig n ac e m u  
B rzyskiem u, W in c e n te m u  C zerw ińskiem u, A n 
toniem u C z o snow sk iem u , Antonin ie  Chtijec- 
k iey , G abrye low i C ieszkow skiem u, M aryann ie  
C hm ie ln ick ie j.  R ó ży  C hu d z iń sk ie j ,  Ignacemu. 
C ieszewskiemu, sukcessororti Andrzeja  D om a
niewskiego Sędziego Z iem . W innickiego; A da
m ow i i  Franciszkow i D arow skim , T eress ie  D u 
dz iń sk ie j ,  M ikołajowi D ub in ie ,  S tan is ław ow i 
F rankow sk iem u , Annie Gąsiorow skiey, M icha
łow i G łoskowskiem u Sędziem u G r .  P łosk ir . ,  
L udw ice  Gołyńskiey, T eress ie  Grabianczyhie , 
D yonizem u G ruszeckiem u, Balbinie H ułew iczo- 
wey, Janowi T adeuszow i H akenszm it  N adw or
nem u Sow ietnikow i D ok to row i M edycyny, F r a n 
ciszkowi H aas ,  K rzyszto fow i H incz, L u d w ik o 
w i Janiszewskiem u Sędziem u G r. P łosk ir . ,  T a 
deuszow i Jakubowskiem u, A lexandrow i Iw a sz 
kiew iczow i, A ntoniem u Józefowiczowi, S te fa 
now i K a m iń s k ie m ^  K aro low i K leszcze  wskie- 
m u, Ignacem u K o r n e lo w s k ie m u , T om aszow i 
K orne low sk iem u  Sędziem u G r.  P t u  W in n ic k ie 
go, E u s tach em u  K oro w ick iem u  K o m o rn ik o w i 
p tu  Uszyckiego, P aw ło w i K u c z a ls k ie m u , T e 
kli K u l c z y c k i e j , jey op iekunow i A n ton iem u  
S p en d o w sk iem u , R om ualdow i KuszeloW skie- 
m n , K alasan tem u L ancko rońsk iem u , Jakóbow i 
L echack iem u  M ajo row i W .  R . Janow i L e w i 
ckiem u K om m issarzow i Z iem . p t u  S ta rokon -  
s t a n t ; K aro low i L ip ińsk iem u  , K a ro lo w i  M a -  
gnusowi Kollegskiem u A sses., Józefowi M a 
lew skiem u , Janow i M a lisze w sk ie m u , sukces-  
sorom  S tanisław a Michalskiego, X a w ere m u  M i-  
k o s z e w s k ie m n , L udw ice  N iw iń sk ie j ,  swoich 
im ion O rłow sk im  P an n o m , Ignacem u P ie ń k o w 
skiem u D e p u ta to w i  K om m issyi dw ór. K i jo w 
skiey, M aryann ie  Puzyńsk iey , Julij R a d o m sk ie j ,  
F ranciszce  R eyznerow ey; Ja n o w i R oguskiem u, 
S tan is ław ow i R ó ż a n o w i , M aryann ie  R o ż a n o -  
w ey, Stefanowi R oża łow sk iem u  S ędziem u  G ł. 
p tu  Uszyckiego, Józefowi R u m e ro w i  Podsęd- 
kow i b. U m a ń sk ie m u , Janow i Sanock iem u , 
Paw łow i Sienkiewiczowi, Joach im ow i Sosnic- 
k iem u Cześnikowi D rohickiem u, S teckiem u R o 
m ualdow i, Felixow i Stefańskiemu, K a ta rz y n ię  
S te fańsk ie j ,  Dyzm ie i Józefowi T om aszew sk im , 
Jackow i U la tow skiem u Podsęd., A nnie  W igdoł- 
kowskiey. P io tro w i  W irsk iem u , Józefow i" V i*  
v i e n , A ndrzejow i Z akrzew sk iem u  T y tu la r .  
Sowiet., Józefowi Ż erom sk iem u  b. C ho rążem u  
P ło s k i r . , U r. Bazylem u Brznzce, Janow i G a -  
blowi , M agdalenie G a l ik o w e y , C hrys tyanow i 
C a r s k ie m u , A lexandrow i G u tk o w sk ie m u , J a 
nowi H orbaczew skiem u, W in c e n te m u  Ju rc z y ń -  
skiem u, Goldfrydowi K irm is so n o w i , F ranc isz 
kowi K u n z ,  Janow i K u ry ło w iczo w i,  F e l icy a -  
nowi Gomolińskieinu, S tefanow i Ł ozińsk iem u, 
A nton iem u Łozińsk iem u, A n ton iem u  M oczu l
skiem u, Jakóbow i N iew iarow skiem u, M aciejo
wi O lszew skiem u f swoich im ion  O ysław **0v



m n ? i Chleblew icż BoryczeWskiemu geom etrom , 
Tom aszow i P ie tk iew iczow i, K aro low i P o la ń 
skiem u, Franciszkow i Pop łask iem u, Ignacem u 
Puzdrow sk iem u , K aw erem u  Reiznerow i, M a r
cinowi R^ppelew skiem u, W incen tem u  Rozetn- 
bli, T om aszow i Rym m skiem u, Bazylem u Bysz- 
koff, Janow i Saudulowiczow i,Sew erynowi S iko r
skiem u, Franciszkow i Sikorskiemu, F rancisz
kowi Stefańskiem u, Jakóbcw i Szafnaglowi k u p 
cowi Berdyczew skiem u, Franciszkow i Szmo- 
niew skiem u, Andrzejowi Szemerdeckiemu, B ry
gidzie Szpaczyńskiey, Jerzem u Tow ścick iem u 
P a roch . K.ob. , Janow i T w a rd o w s k ie m u ,  J a 
now i W alb  , K asp row i W aligórskiem u , B a r
tłom iejowi W isz n io w sk ie m u , Annie W ita -  
n o w sk ie y , Józefowi Z aw a d z k ie m u , Felixow i 
Z aw adzk iem u Sekretarz . Kommissyi, Janowi 
Zeid le row i doktorow i medycyny, Józefowi Z y 
chowiczowi, Ludw ice  Z aw adzk ie j ,  B artłom ie
jow i Zywiłło , F ilipow i Elsonowi, K aro low i Du- 
nebergowi, A ntoniem u Gromadzkiemu, M ary -  
ann ie  Lnbańskiey, M aryannie Szafrańskiey, Sa
m uelow i Szykowi, Benedyktynie Teracew iozó- 
w nie  Przeorysze  Dom inikanek kamienieckich 
F P r .  W a rw a rz e  po P yndyku  w d o w e y , Mo- 
t rz e  po O robcu  w d o w e y ,  Olenie po N ayko- 
w ym  W dow ey, Iw anow i G rubem u, P io trow i 
B ednarzow i, S tarozakonnym  Szlomie Daw ido- 
w iczow i, L eyb ie  K azaw czy nskiemu L ew enso- 
nowi , Srulow i l l e r s z , sukcessorom H erszka  
W ideńskiego, i ich opiekunow i Leybowiczow i 
Nusen, Icie  M anaszkowey kupcowey staro  kon
s ta n t ;  Chaim ow i R achenszteyuow i kupco
w i  S ta ro  K onstan .,  O  wszyć Szklarzowi Herszko- 
w i  S zm uyłow iczow iJIind i  Szmuyłowey,Manasz- 
kowi Toporowskiemu, Zelmanowi Zuzman , i in
nym wszystkim debitorom i wierzycielom, w assy- 
stencvi jaka komu z prawa należy się do fortu
ny J W .  Konstancy» z X ążąt Lubomirskich H ra 
biny Rzewuskiey H. P. K. ubiegającym się z osób, 
dóbr, summ i majątku wszflkiego Rozkazujemy, 
abyście W  W . pr*ed Sądem Kommiisyi Nay wyż
szym Ukazem JEGO IMPERATORSKIRY MO
ŚC I, do dzieł i długów, teyźe JW . Konstancyi 
z Xiążąt Lubomirskich Rzewuskiey ustapowioney, 
i  w mieście powiatowym Starym Konstantyno
wie odbywającej się, sami osobiście i zawito, w 
ten  czas gdy każdego z W  W . Kathegorya po
rządkiem przez tęż Kommissyą przepijanym przy
padnie, i pod rozsądzenie wziętą zostanie stawili 
się, a to  na prawne wezwanie J W . Konstancyi 
z Xiąźąt Lubomirskich Hrabiny Rzewuskiey TI P.
K. Dwór. Cesar. Austr. i Krzyża Gwiadzistego Da
my h o n o ro w e j , n. J W .  Seweryna Rzewuskiego 
H . P. K. pozostałey małżonki wdowey, dóbr wszel 
kich i majątku tegoż J W .  Seweryna Hrabi Rze
wuskiego U P. K. doźywotney Pani debitorki, oraz 
W .  Jana Pruss Żukowskiego, massy fortuny JW . 
Konstancyi Hrabiny Rzewuskiey Prokuratora po
wodów, k tórzy polegając na prawach i spraw ie
dliwości. przychyliwszy się do dokumentów tak 
przez W  W . komportowanych , jako też i przez 
J W .  Powódkę do komportacyi przygotowanych 
pozywają; a nayprzód was, którzy z mocy podzia
łowych między JW ^ Ferdynandem Ernestem Grat- 
fem WaldsŁetnem de W artem berg  Dwór. Austr. 
Szambelanem i kawalerem , jakby na fundamen
cie udzieloney onemu przez J W . Powódkę ple 
nipotencyi z jednej , a W W . z drugiej strony 
zakładnych kontraktów, ani mocy prawa, ani u- 
dzieloney władzy niemających, dobra nieprawnie 
a nawet przemocnie posiad icie, gdy VV\V. dow ie- 
dzono zostanie, że JW . Ferdvnad Ernest Graff 
W aldstem  de W artem b erg  D. C. A. S. i K. mę
tniał sobie od J W . Powódki udzieloney do odda- 
a ia  dóbr ę a  zakład plenipotencyi, jak taż pleni.

potencja  przekonywa, a tylko przeciwko praw a 
Statu tu  Litew. Rozdziału 4. Arty. 61. i konstytu
c j i  i 5n  roku postępując, wraz z W  W . naturę 
długów przez J W . Powódkę zaciągnionych i ubez
pieczonych, nowemi ozynnościami odmieniwszy, 
szkodliwe dla J W . Powódki i jey wzerzycieló w po- 
zawierał opisy, w tenczas nawet kiedy już majątek 
był odłużonym, co stało się powodem że J W. Po
wódka i wierzyciele, takowe czynm ści kilkakrotnie 
zaskarżyli, dla tego mając na względzie wyźey nad
mienione praw a i konśt. 1768 roku w xiędze praw 7 
na karcie 181 tranzakcyą rezygnacyyną do wieczne
go posiadania d ó b r ,  mieć przepisującą, do złożenia 
wyżey poszczególnionych tranzakcyi W  W . znagltć, 
poczerń uchiiiwszy one jako przeciwne prawom i 
woli J W .  Powódki, dobra wraz z kalkulacją, 
pod administracją oddad postanowić, w długach 
zaś które się okażą bydź sprawiedliwemi przy» 
chodzić porządkiem w prawie i 588 roku opisanym 
W  W . zdecydować, powtóre, W  W . zaś k tórzy za 
kontraktam i zastawnemi dobra posiadacie,gdy z do
kumentów przy spraWie złożyć się powinnych 
w ykrytym  zostanie, iż wielu nad oryginalne opi
sy, ka rty  proste i kontrakty  arendowne, w za- i 
stawne przez różne nieprawne czynności a nawet 
po zdeterminowaniu się J W .  Powódki oddania 
majątku pod rozbiór, przeistoczyliście, i z mocy | 
tycłiże dotąd dobra nieprawnie i w przewyższa- | 
jącym od summ dla W  W . należnych, dochodzie 
posiadacie, to  takowe kontrakty jako przeciwne 
prawu 1776 r., do pierwszego bytu, to jest: ka rt  
prostych zw racając , one za żadne uznać, dobra 
z pod posiadania W  W . w raz z kalkulacją, wyjąć 
i pod adm inistracją  oddać, za dezelacyą dóbr. u- 
c dnienie poddanych, zniszczenie lasów , do odpo
wiedzi osądzić, a summy w należności usprawie
dliwione, za długi na fortunie J W .  Powódki pra
wnym porządkiem zal c z y c ; potrzecie, względnie 
summ skryptowych i wysłużonych, ponieważ z 
Allegatów kassyynych okazuje się że wiele z ró 
żnych rozrachunków, dowodów pewnych niemają- 
cych , w skryptach summ powiększyło s ię ,  inne | 
zaś przez dołączenie procentów a nawet przeci
wnych prawu 1776 r., massę fortuny J W .  Po
wódki nie słusznie obciążają, a drugie jakby wy
służone w samym tylko podaniu przez JW . Po
wódkę w dobre j  wierze podpisanym, usprawiedli
wienie mające, do długów oney załąozonemi bydź u- 
siłują; przeto w takich segregacją uczyniwszy, pro
centowe, równie 1 rozrachunkowe od kapitalnych 
odłączając, sprawiedliwe t \ lk o  i podług praw 1 U- 
kazow sporządzone przyjąć, obojętne wsr.elkiemi 
stopniami praw udowodn ć polecić, a dop ero nie
wątpliwe między długi zahkwidować, niesłuszne 
zaś uchylić ; poczw arte , dożywotn ch i innych 
praw dóbr posiadaczów, jeśli ci okażą prawa swo
je przed odłożeniem majątku nadane , stosowną 
do okoliczności i sprawy decyzję postanowić, w 
przeciwnym zaś zdarzeniu wraz z kalkulacją na
dania uchylić; popiąte: winnych za nadużycia u- 
karać, i wszelkie ztąd poniesione s tra ty  do nich 
sprostować: poszóste , wszystkim debitorom m as
sy, sa tysfakcją  jaka od kogo 1 z jakich źródeł na
leżeć okaże się niezwłocznie dopełnić zdeterm i
nować; posiódme , niedopełniającym komportaeyą 
wierzycielom, na terminie N ajwyższym  Ukazem 
zadeterminowanym, upadek w pretensjach  zde
klarować, owo zgoła co tylko sprawa ta  zaymo* 
wać może a prawa i sprawiedliwość mieć chcą i 
przypisują postanowić, o co pozwani jesteście s taw
cie s ię; i na to wszystko do odpowiedzi bądźcie 
gotowi. Pisań w mieście powiatowym Starym 
Konstantynowie dnia 20 mca ybra 182З roku.

T ak o w y 1 PoŁew pisał, do położenia wierzy
cielom rozesłał i do Redakcyi Kur. Lit. podaje, 
Pokurator massv majątku J W Hrabiny Rzewuskiey 
H. P. K. Jan Pruss Żukowski.

3 . Kocz używany w dobrym stanie do prze» 
dania  z na jdu je  się w domu P ra ła ta  K on lrym a 
na Zamkowej Ulicy pod N. i 54 pod wiedzą 
jego stangreta Józefa.


